Nr. 5. Zloczów 15. maja 1894. Rocznik I. 


KURIER APTEKARSKI 


wychodzi w połowie każdego miesiaca. 


Wydawca i odpowiedzialny Redaktor Maryan Zahradnik. 


Prenumerata roczna wraz z dodatkiem inseratowyin, w Państwie Austryackiem 2 zlr., 
w W. Księstwie Poznańskim 4 marki, w Król Polskim 2 ruble. 


Cena ogłoszeń : Cała stronica 8 zł , połowa 4 zł., czwarta BE 2 zł. 50 ct., ósma część 1 zł, 60 cb 
Przy 3! razowem powtórzeniu 100, opustu 
SA at o 15%, 
n 12 25% 

Drobne ogłoszenia: jeden wiersz tłusty m, dwa wiersze drobnym drukiem przez połowę szero- 
kości stronicy 25 ct Dla krajowych producentów ziół za wiersz drobnym drukiem przez połowę 
szerokości stronicy 5 et. 

Należytość należy nadsyłać razem z ogłoszeniem. 


NADESŁANE. 


` 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Upraszamy o umieszczenie w łamach Kuryera aptekarskiego 
załączonej odezwy : 


Koledzy! 


Dla poparcia szlachetnego celu Kolegów wiedeńskich, któ- 
rzy dla dobra wszystkich farmacentów, bez różnicy narodowości, 
poświęcili już dosyć czasu, pracy i pieniędzy, aby stworzyć insty. 
tucyę ogólną, pensyjną, Sc aby na starość lub na wypadek nieu- 
dolności do pracy chroniła od nędzy, śmiemy odezwać się i prosić 
Was, abyście przyczynih się do pomnożenia funduszu, bo nie ka- 
żdy jest pewnym, iż dobije się samoistności i że w najkry tyczniej- 
szej chwili nie zostanie bez chleba 1 dachu. 


Nie tylko pp. właściciele aptek i koledzy innych prowincyi 
austry jackich poparli zabiegi Kolegów wiedeńskich, ale i obcy na- 
szemu zawodowi, widząc i uznające tak szlachetne dążności do sa- 
mopomocy przyczynili się do urzeczywistnienia tychże. Dla czegoż 
my, we własnym naszym interesie i dla wspólnego dobra, nie mie- 
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libyśmy spełnić naszego obowiązku i okazać, że zdrowa mysl i 
wzniosły cel znajdzie nas zawsze gotowych do czynu ? 


Koledzy! kto co może niech daje, aby czynem dowieść, 
żeśmy nie obcy, lecz że nas jedna myśl, jeden cel i jedna dola 
Kolegami wiedeńskimi łączy. 


Datki, których wyszczególnienie 4 wymienieniem nazwiska 
będzie umieszczone w Kuryerze aptekarskim, prosimy nadsyłać na 
ręce kolegi B. Wrzesinskiego w aptece p. Ihrbara we Lwowie. 


Z koleżeńskiem pozdrowieniem 
Zu komitet lokalny: 
B. Wrzesinski 3 Wład. Gruszczyńsieł 
Gabryel kein J. Lisowski 
Lwów, dnia JI. maja 1894, 


Poruszona przez nas myśl stworzenia funduszu emerytal- 
nego przyjęła się, ale nie w tej formie, jakąbyśmy widzieć pragnęli. 

Podziwiamy 1 uznajemy zabiegi kolegów wiedeńskich i cie- 
szymy się każdym dodatnim wynikiem, ale przykro nam, iż taki 
fundusz u nas powstać nie może. Po otrzymaniu powyższej odezwy, 
zapytaliśmy szanowny Komitet, czy nie dalob y się coś zrobić 
w tym kierunku, na co otrzymaliśmy nastepuj: Lon odpowiedź: „Nad 
sprawą dobrześmy się zastanowih, nm w czyn ją wprowadzili. 
Zbyt ubodzy jesteśmy, abyśmy na własną organizacyę liczyć mo- 
gli. — Ogólna apatja, brak dobroczynnych ludzi i koleżeństwa, 
nieufność w powodzenie sprawy, nie pozwoliłyby nawet w dziesięciu 
latach zebrać potrzebne fundusze, jak n. p. we Wiedniu lub w Pra- 
dze“, Przyznajemy, że tak jest. Ale czy dla tego, że jest źle, nie 
powinno 1 nie może być lepiej ? Jeżeli za mało nas, aby pod wzgle: 
dem finansowym sprostać innym, to przynajmniej w innym Me 
runku powinniśmy wytężyć naszą pracę, aby się dźwignąć, bo 
obca pomoce jest tu niemożliwą. Narzekamy na obojętność, zniechę- 
cenie i niekoleżeństwo, a nie staramy się je wykorzenić. Chcielibyśmy, 
aby na nasze skinienie wszystko znikło lub powstalo, a to tak nie 
idzie. Pracy 1 cierpliwości potrzeba, przedewszystkiem zaś, potrzeba 
dać dobry przykład. Nie zrażajmy się pierwszem słowem młod- 
szych lub niedoświadczonych, nie odpy chajmy ich od siebie, a prze- 
konamy się wkrótce, że będą z nami jednej myśl. Na niepopra- 
wnych możemy za] GAĆ sposób 1 to bardzo prosty, ale w tym celu 
muszą iść godni współpracownicy ręka w rękę z właścicielami aptek 
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i odwrotnie, bo zdaje nam się, iż w celu sanacyi naszego zawodu, taka 
wspólna akcya jest niezbędną. Wprawdzie taka wspólna akcya jest 
teraz bardzo utrudnioną, bo niewiedzieć z jakich powodów przepaść 
między właścicielami aptek a współpracownikami staje się co raz 
większa, ale, że przy dobrych chęciach może być zbudowany po- 
most nad tą przepaścią, o tem powątpiewać nie wolno. 

Na wszelki wypadek obowiązkiem naszym jest zdążać do 
tego, a gdy to nastąpi, wtedy apatja i niekoleżeństwo zniknie, a 
dobroczynni lndzie znajdą się. Dlugo pracowaliśmy na te wszystkie 
niecnoty, jakie dzisiaj dopiero spostrzegamy, więe nie dziwmy sie, 
12 nie "adeft widzae brak zgody, brak koleżeństwa, brak chęci i po- 
jęcia o samopomocy i samozarządzie, woli zapisać kapitał na szpi- 
tal lub na inne cele, aniżeli oddać go nam. — Również i ci, któ- 
rzy mogliby za życia świadczyć nam wiele dobrego, ociągają się 
od tego, bo zwątpili, iż możemy stać się lepszymi 1 lepiej o nich 
mówić, jak to dotychczas czyniliśmy. Wszystkie ujemne objawy nie 
są nam wrodzone lecz nabyte, więc też łatwo się ich pozbyć mo- 
żemy, jeżeli nas jedna myśl ożywiać będzie. Tak drugich jak i sie- 
bie uważamy za gorszych jak jest, w rzeczywistości. 

Zamiast budzić nienawisé i nieufność do pracodawców i od- 
wrotnie, starajmy się wyrozumieć wzajemnie, 1 drogą raz wytkniętą 
lecz prostą, dążyć do wspólnego popierania się. W ten sposób 
tylko możemy zmusić wszystkich do jednomyślnego działania. 
w eelu podniesienia znaczenia i poważania zawodu, w celu stworze- 
mia koleżeńskiego pożycia. 

W celu informacyi szanownych Kolegów, podamy w przy- 
szłym numerze statuta wiedeńskiego towarzystwa funduszu pen- 
sy juego. 


BRedakcya. 


Protest Magistrów farmacyl. 


W Czasopismie Towarz. aptek. Nr. 8—9 z dnia |. maja, czytamy: 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Najuprzejmiej prosimy o łaskawe umieszczenie niniejszych słów w naj- 
bliższym numerze Czasopisma: 
„Jakkolwiek z wielu względów nie godzilismy się na treść petycyi 
wniesionej do Rady państwa przez szersze grono kolegów, to jednak niektórzy 
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z nas, powodujue się koleżeństwem a czując i uznające sami potizebe reformy 
stosunków w naszym zawodzie, nie wahali się w imię zasady „concordia res 
parvae creseunt, discordia maximae dilabuntur“ rzeczonej petycyi podpisać“. 

,Niestety, bolesny zawód spotkal nas niebawem, a io w formie arty- 
kułu zatytułowanego: „Odprawa dla Czasopisma aptekarskiego“ a zamieszezo- 
nego w Kronice społecznej — z podpisem: „magistrowie farmacyi*. 

„Pojmujemy wymianę zdan i polemikę w tonie przyzwoitym i godnym; 
lecz z tego rodzaju elokubraeyami, mijajacemi się wręcz z prawdą, uwlaczaja- 
cemi godności zarówno aptekarzy jak i godności twórców tego artykułu a 
przynoszacemi raczej szkodę jak pożytek sprawie w gruncie rzeczy uczciwej, 
solidaryzowad się nie możemy i wyrażamy na tem miejscu żal nasz oraz protest 
przeciw caiej osnowie powyższego. artykulu. 

Zechciej szanowny Panie Redaktorze przyjać wyrazy wysokiego sza- 
cunku i poważania, z którymi kreśla się magistrowie farmacyi: 


Gabryel Itein 

Jan Lisowski 

Jan Bachman 
Boleslaw  Wrzestńsiet 
Emil Jezierski 
Tadeusz Kotowicz 
Leopold. Scherjf 

L. Lebedowicz 
Antoni Pisz 


Wladyslaw (Grabowski 
Wtotd Makowski 

Jan Wiesław Radwański 
Alfred Moczulski 
NKaztmirzżyjmuntowież 
Zygmunt Thitrhaus 
Józef Niesler 

Simon Dement 
Alexander Oberhard 


Herman finglender E. Zelmer 
Norbert Langer . Jan Łopatyński. 


We Lwowie dnia 24. kwietnia 1894. 


W Dodatku z dnia 1. maja przytoczyliśmy dosłownie wspomniana 
,Odprawe* i wyrazilismy nasze ubolewanie nad takimi objawami obłędu i za- 
ślepienia, bedac pewni, iż magistrowie farmacyi, którym zależy na własnej po- 
wadze, nie pozwolą, aby w ich imieniu postępowano w podobny sposob. — 
W rzeczywistości, tylko nieznaczna garstka młodszych magistrów, którzy nie 
mają nie do stracenia ani do zyskania, odgrywa rolę reformatorów, układa 
petycye, odezwy i odprawy, aby zamacić wodę i tak niezbyt czysta; opluć 
każdego, kto nie podziela ich zdania i nie pachwala ich czynów. 

Wobec powyższego protestu najpoważniejszych magistrów farmacyi, 
nie widzimy potrzeby pisania więcej o tej sprawie, przytaczamy tylko wyja- 
tek z listu jednego z kolegów. 

„Przeczytawszy odprawę dla Czasopisma aptekarskiego, musiałem ru- 
szyć ramionami i powiedzieć, że bardzo nisko upadlismy, jeżeli w ten sposób 
traktujemy bardzo ważne dla nas rzeczy, bo jakkolwiek odprawa ta jest za- 
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pewne konceptem bardzo jeszeze młodych i niedoswiadezonych ludzi, to prze- 
cież rzuca złe światło na cały ustrój naszego zawodu. — Przecież i ja należę 
jeszcze do magistrów a nie do pryncypałów, bo dzierzawca jest tylko czasowo 
pryncypałem, a gdy się nie trafi nowa dzierzawa lub żeniaczka z bogata pan- 
na, to napowrót trzeba iść do pracy i zrzec się tego szumnego ale nie zawsze 
popłatnego tytuła. Nie przeczę, że wieleby można i powiuno się zrobie dla 
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współpracowników, gdyż ei, pracujac, przyozyniaja się do egzysteneyi praco 
dawców, ale wszystko ma swoje granice. Z doświadezenia wiem to, iż ci, 
którzy najwięcej krzyczą, stają się zazwyczaj najgorszymi pryneypalami i ko 


legami“. — 
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0d jednego z właścicieli aptek otrzymujemy: 


Obecny system uznawania potrzeby kreowania aptek, jest zupełnie 
nieodpowiedni, daje on bowiem nader szerokie pole osobom majacym stosunki 
zapobiedz rozpisania konkursu, nawet tam, gdzie apteka jest niezbędna. Nale- 
żałoby już raz jasno określić potrzebna ilość mieszkańeów na jedną aptekę, 
nie posługując się atoli jedną miara tak we wielkich miastach jak 1 w małyeh 
miejscowościach, bo jak wiadomo, potrzeby ludności inteligentnej sa większe, 
aniżeli wieśniaczej, która dopiero w ostatecznej konieczności, udaje się do le- 
karza i do apteki. 

Biorąc rzeczy tak jak są, nie mamy dzisiaj istotnie żadnego systemu, żadnej 
miary na oznaczenie potrzeby apteki, bo rzeczywistym systemem sa jedynie 
zabiegi kandydatów na przyszłych aptekarzy, w rzadkich wypadkach inicy- 
tywa gminy interesowanej lub rzadowa; zaś skutek tych zabiegów, zawisł 
znów od zabiegów contra, t. j. właścieieli aptek miejscowych lub okolicznych, 
którzy czy to w gminie czy w Starostwie, w Namiestnictwie lub nawet w Mi- 
nisterstwie potrafia dowieść, że apteki nie potrzeba. 

Druga rzeczą bez systemu jest nadawanie koncesyi, bo ogólnikowe 
określenie ,„najgodniejszy”, jest bardzo elastyczne. Nieraz przekonalismy się, 
że za najgodniejszych uznawano kandydatów oddajacych się zupełnie innemu 
zawodowi, a przyzna przecież każdy, iż ten, który porzucił zawód aptekarski, 
aby zostać diurnista w Wydziale krajowym, urzędnikiem magistrackim, wła- 
ścicielem piekarni, lub nawet urzędnikiem kasy chorych, uwzględnionym być 
nie powinien, bo obierajae korzystniejszy zawód, aniżeli uciążliwy i malo po- 
płatny obowiazek współpracownika lub dzierzawcy, zrzekł sie tem samem pra- 
wa do wszelkich korzyści i nadgród, jakie tylko wytrwałym pracownikom 
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w udziale przypaść powinny. Czy kto słyszał, aby oficer występujacy z woj- 
ska, mógł zostać jenerałem; urzędnik porzucajacy służbę wyższym urzędnikiem; 
ksiadz-wikary biskupem i t. p.? 


Ponieważ ustawa powiada, iz lata przepędzone w obcym zawodzie nie 
mogą być doliezone do lat pracy zawodowej, więc przezorni kandydaci umia 
się postarać o sfingowane świadectwa, które przez gremia bywaja przyjmywa- 
ne za dobra monete, zamiast, iZ za takie podstępy, nie tylko okaziciel, ale 
i wystawiciel powinni być karani. 


Jeszcze jedna, wprawdzie podrzędna rzecza, ale nie bez systemu lecz 
bez sensu, jest Zadanie wykazania majatku przy konkursach. Ale nie zapomi- 
najmy, że wszystkie ustawy sa przecież przez prawników fabrykowane, którzy 
lepiej pamictaja o swoich kolegach notaryuszach, jak my o naszych. 


W podaniu o koncesye, każdy z petentów przedstawia swoją biedę 
w najjaskrawszem świetle, t. j., że jest obarezony rodzina, Ze nie ma ja za co 
wyżywić, że nie ma majatku aby kupić apteke i t. p, a w dokumencie no- 
taryalnem wykazuje kapitał 5 do 10 tysięcy, czasem i więcej. Jeżeli o licha 
koncesyę podaje się przeciętnie 20—30., natenczas akta notaryalne wykażą 
kapitał 100—200 tysięcy zł», kiedy w rzeczywistości, ci wszyscy kompeten- 
ci razem, może nawet jednego tysiaca nie maja, bo gdyby rzeczywiście takie 
kapitały posiadali, nie czekaliby na nędzną aptekę kilkanaście lat, nie uga- 
nialiby za protekcyami i nie wydzieraliby sobie nawzajem kawałka suchego 
chleba. — Zadośćuczynienie wymogom ustawy jest czysta komedya, naraża- 
jaca na straty, a nie dajaca najmniejszej rękojmi, że kandydat posiada maja- 
tek na założenie apteki, lub że go będzie posiadał w chwili otrzymania kon- 
cesyi. Wszak od dnia rozpisania konkursu, aż do załatwienia rekursów w Mi- 
nisterstwie, upływa zazwyczaj półtora roku, w którym to ezasie możną stracić 
kapitał, gdyby się go rzeczywiście posiadało, ale, że takie zjawisko jest rzad- 
kością, więc, aby wykazać majatek, który, rzecz naturalna, straconym być 
nie może, ho cyfry na papierze nie dadzą się zamienić na gotówkę, wystarczy 
pójść na Wały we Lwowie, wyszukać jakiegoś Geldhaba, zapłacić od każdego 
tysiąca w gotówce lub w papierach wartościowych 1 złr. w. a, pójść do no- 
taryusza, rozumie się w towarzystwie p. Geldhaba, który zarazem poświadczy 
tożsamość osoby, pomimo, iż pierwszy raz w życiu cię widzi, i spisać akt 
opatrzony stemplami, pieczęcią i podpisami. W pół godziny masz czarne na 
białem, że jesteś właścicielem kapitału, o jakim ani sniles. — Zadowolony, że 
pierwsze kroki do otrzymania koncesyi już ci się udały, żegnasz p. notaryusza 
i p. Geldhaba, którzy również sa zadowoleni z roli, jaka w tej komedyi ode- 
grali i że twoja kieszen stała się trochę lżejsza a ich cięższa. 


Jeżeli taka komedyjka kosztuje każdego ubiegającego się o koncesyę 
10—20 złr., natenczas każdy konkurs pochłania 200—400 złr., bezeelowo wy- 
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rzuconych. Uwagi moje, oparte na wlasoem doświadczeniu, podaję do wiado- 
mości tych, którym powinno na tem zależeć, aby niestosowne zwyczaje i wy- 
mogi zostały usunięte, aby wszelkie podstępne a drugich krzywdzące czyny 
nie były tolerowane, jeżeli sprawiedliwości ma się stać zadość. 


J. W. T. właściciel apteki. 


Od jednego z pp. Magistrów z Wiednia otrzymujemy następująca ko- 
respondencyc: „Rada miejska w Bochni uchwaliła starać się o otwarcie 2-giej 
apteki i przedłożyła uchwałę swa e. k, Starostwu, które jak najlepsza opinię 
dać obiecało. Przed rokiem otwartą została tu droguerya. Właściciel tego han- 
dlu (swego czasu przeciwnik drogueryi) ledwie wegetuje. Aptekarz ś.p. Gatty 
od poczatku otwarcia tego handlu, aż do śmierci zmuszony był procesować się 
z droguista, który nieprawnie sprzedawał lekarstwa. Panu drouiście nałożono 
karę pieniężną i zagrożono zamkniceiem.(?) Mamy nadzieję, że obecny za- 
rządca apteki d p. Gattego, Kol. p. Cettera pilnie dogladać i śledzić będzie 
nadal p. droguiste. PoZadanem byłoby, aby Wys. e. k. Namiestnietwo polecilo 
c. k. Starostwom większa zwracać uwagę na droguerye i przeprowadzić ścisłe 
wizytacye tychże. A tego koniecznie domagać się powinni pp. Aptekarze.* 

Z zasady należałoby pochwalić postępowanie s. p. zmarłego właści- 
ciela apteki w Bochni i teraźniejszego zarzgdzey, ale usunawszy na bok kwe- 
styc chlebowa, przypatrzmy się stronie moralnej tej walki o byt. 

De mortuis wil nisi bene, więc 1 my nie poruszalibyámy tu prochów 
s. p. zmarłego właścieicla apteki w Bochni, gdyby nas do tego szanowny ko- 
respondent nie zmusił. 

Wiadomo wszystkim Kolegom, iż 8. p. zmarly był w całem znaczeniu 
wybrańeem losu, bo nie ma może drugiego aptekarza w Galicyi, któremuby 
się tak wszystko wiodło. — W Boch urodził się, tam praktykował, zarzą- 
dzał apteka, potem dzierzawił, nareszcie kupił takowa; był burmistrzem mia- 
sta, członkiem rady powiatowej, szezęśliwym posiadaczom wielu innych god- 
ności i właścicielem dwóch fołwarków. Cały ten dorobek w kilkunastu latach 
nie kosztował zbyt wiele pracy, bo warunki były wyśmienite, jedno ziarno ro- 
dziło tysiac, a stosunki dopomagały do sparaliżowania zabiegów o wywołanie 
konkursu, pomimo iż druga apteka była od lat kilkunastu bardzo potrzebna. 
Nie też dziwnego, że i walka z droguista szła gładko, ale czy ona przyniosła 
zaszczyt d, p. zmarłemu, czy zgadzała się ze stanowiskiem aptekarza, czy, 
wobec posiadania znacznego majatku, na który 8. p. zmarły nie wiele pracował, 
była ludzkim czynem, o tem pono nikt dwuznaeznego wyroku nie wyda. Czy 
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obecny zarzadzca, stojący tak samo na rozdrożu jak przed laty jego kolega 
a dzisiejszy droguista, postapi honorowo „dogladając i sledzac pilnie“ każdy 
czyn, każdy krok swego kolegi w celu zgubienia go do reszty, niechaj sam 
osadzi i niechaj pamięta: hodie mihi, cras tibi. Od tego są Władze rządowe, 
aby strzegły ustaw; od tego osobni funkeyonaryusze. aby „degladali i śledzili.* 
Aptekarz, który na powyższy cel płaci podatek, nie powinien przyjmować na 
siebie roli niezgodnej z jego stanowiskiem społecznem i ze stopniem uniwersy- 
teckim jako magistra. Dokąd zdażamy? Czy poezucie własnej godności zupeł- 
nie w nas zamarło? Niech nam się nie zdaje, iz wszystko, co uważamy za 
dobre dla siebie jest dobrem w oczach drugich, z którymi przecież liczyć się 
musimy, aby nie działać na własną szkodę, szczególnie, że dosyć często jeste- 
śmy wystawieni na ostre pociski. Walka o byt, jeżeli nie ma nas zrównać 
z ludźmi wywrotu, powinna posiadać znamię ludzkości i wyrabiać w nas hart 
do uczciwej walki 1 do pracy. Pojmujemy bardzo dobrze warunki bytn, ale 
nie możemy się pogodzić z zapatrywaniem tych, którzy myślą, iż nikomu wic- 
cej nie wolno żyć obok nich, dla tego tylko, że się wcześniej urodzili lub, że 
im szczęście sprzyjało, Kiełkuja wprawdzie dzisiaj bardzo niezdrowe zachcianki, 
które już z tego powodu, iż sa zanadto wygórowane, ziścić się nie moga, ale 
są i całkiem słuszne żądania, które powinne być uwzględnione, aby aptekar 
stwo przez tę walkę wewnętrzna, jaka z mylnej rachuby i z doznanych krzywd 
wyrodziła sic, nie zostało podkopane i stoczone. 

Dawna nasza korporacya, ożywinna jedna myśla i jednym celem, roz- 
padła się dzisiaj na wzy części: na właścicieli aptek czyli pryncypałów, na 
droguistów i na współpracowników. Starsi magistrowie, którzy maja nadzieję 
otrzymania koncesyi, stoja po stronie właścicieli aptek, inni zaś, dla których 
winogrona sa za kwaśne, nie wiedza co poczać lub mysla o założeniu drogu- 
eryi, wskutek czego przepaść między pryncypałami a tego rodzaju współpra- 
cownikami z dniem każdym się powiększa. 

Cala ta drogueryomania ma swoję smutną listoryo, której bohaterami 
byli z jednej strony niektórzy z aptekarzy, a z drugiej cały zastęp kandyda- 
tów chcacych poświęcić swoje zdolności i kapitały dla dobra cierpiących (!) 
Po zniesieniu kursów chirurgii, po zamknięciu drogi tym, który po ukończemu 
IV. kl. e. i po dwóch latach powierzchownej nauki mogli konkurować o pra- 
ktykę i o tytuł „konsyliarza* z ukończonym doktorem medycyny, wszyscy ci 
niedorosli „konsyliarze* rzucili się do apteki, Niektórzy aptekarze korzystali 
też z tego przypływu i mieli obfite żniwo, ale tylko chwilowe. 

Ci nowi zawodowcy zajęli miejsca, które ukończeni farmaceuci powin- 
ni byli zajmować, a gdy zostali sami magistrami, wyparli starszych, zmusza- 
jac ich do zakładania droguoryi, lub też sami, odwdzigezajae się swoim pryn- 
cypałom, pozakładali im pod nosem droguerye. Ta, jakkolwiek niedługo trwa- 
Jaca nadprodukeya magistrów, stała sie przyczyna dzisiejszego utrapienia pp. 
aptekarzy, które nie tak prądko się skończy, bo ustawy istnieja dla całego 
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Państwa, i nie dadza się zmienić dla jednej prowineyi. — Jedno złe wyradza 
drugie, więc też i nadprodukcya magistrów spowodowała podrozenic aptek 
i dzierzaw do niebywałej wysokości. Okoliczność ta jest wprawdzie na reke 
tym właścicielom aptek, którzy chcą je sprzedać luh wydzierzawić, ale bardz 
niekorzystna dla tych, którzy nie rozporzadzaja wielkimi kapitałami. Przed 
20. laty, kiedy za 2 lub 3 tysiace złr. można było nabyć mniejsza aptekę, 
każdy z magistrów mógł mieć nadzieję, że czy to przez ożenienie, czy nawet 
przez zaciagnięcie pożyczki może posiąść potrzebny kapitał 1 zabezpieczyć so- 
bie przyszłość, dzisiaj, za te same apteki Zadaja 10 do 20 tysięcy zlr. 

Dzierzawy podrożały również w tym samym stosunku, a że przy ta- 
kich warunkach, nawat po najdłuższej pracy nie można myśleć o złożeniu po- 
trzebnego kapitału na kupno apteki, wiec położenie magistrów jest dzisiaj rze- 
czywiście beznadziejne. 

Dla przykładu przytaezamy tu wyjatek z listu jednego kolegi dzie- 
rzaWCy. „Skarzą się aptekarzy na droguistów. Co mamy robić? Ja od roku 
1846. jestem w zawodzie, 21 razy podawałem o koncesye, a tylko dwa razy 
starsi odemnie otrzymali takowa, reszta zaś o wiele młodsi. Na starość mam 
zamiar otworzyć droguerye, bo z dzierzawy obecnie wyżyć niepodobna, a prze- 
cież żyć trzeba. W wielu miastach możnaby nie tylko jedna ale i dwie apte- 
ki otworzyć, ale to jakoś bardzo trudno idzie, bo Rzad inicyatywy nie daje, 
a potnlne rady gminne, złożone często z przyjaciół aptekarza, sa bardzo grze- 
czne i skłonne odkładać takie sprawy ad acta. Za późno już, abym rzucił się 
do jakiegoś obcego mi zawodu, wice z konieczności chcę zostać droguista, a 
przecież waham sie jeszcze, bo może nie daleka chwila, iż pp. aptekarze sta- 
ną na prawdę do walki z drognistami, rozumie się tylko ze swymi kolegami- 
magistrami, a nie z tymi kramarzami, którzy od niepamiętnych czasów ich 
wysysaja. Po małych miasteczkach nie ma droguistów, bo tam każdy kramarz 
jest droguista, pasożytem aptekarza, a nie raz przyczyna jego biedy. Czy na 
to nie ma już żadnej rady? czy ei droguisci-kramarze zostaną i nadal niety- 
kalni?  Rozmysłajac w wolnej chwili nad różnymi naszymi rzeczami i krzy- 
wdami, żałuję, iż przed laty 20-tu nie podałem się na jakiego wożnego, bo 
miałbym przynajmniej emeryturę zapewnioną.“ 

Od siebie stawiamy tylko pytanie: Czy powyższy obrazek z życia 
aptekarza, dzierzawcy, który 48 lat pracuje w zawodzie, potrzebuje komentarza? 

Inny zaś Kolega pisze: „Jako dzierzawea od lat pięciu, me zarobiłem 
ani centa na tej dzierzawie. Przygnębiony własnymi kłopotami ani mi w gło- 
wie korespondencye, ale ponieważ wszyscy wywłóczą różne sprawy na wierzch 
więc i mnie zebrała chętka napisać o tem, o czem wszyscy zapomnieli. 

My biedni nie możemy się dochrapać jednej apteki, a sa tacy szezę- 
śliwcy, którzy maja aż dwie. Wprawdzie apteka w .......... figwuje 
jako filia na czas kąpielowy, ale powiedzmy prawdę, lepsza ona jest od ma- 
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cierzy, która właściciel stale wydzierzawia. Gdzież sprawiedliwość dzisiaj na 
świecie ? Czy te filię nie możnaby upełnoletnić, aby i drugi mógł się pomie- 
ścić, kiedy nam tak ciasno? Często bardzo mile przypominają mi się słowa 
pani Kogucińskiej . 
„Pzez lato w kapielach bawię,” 
„A na zimę mieszkam w mieście. * 
A na nie może się każdy pisać, bo co do mnie, to kapiele bardzoby 
mi się przydały, a do większego miasta, choćby do Krakowa, w którym już 
pieć lat nie byłem, chciałbym zagladnac, aby pójść do teatru, w zapusty na 
redute, na ulicę Długą, zagrać w bilard, w karty i t. p. Może powie kto, 
żem socyalista lub komunista? Broń Boże, nie chcę cudzego ant na włos, ale 
droguista muszę zostać, bo markotno człekowi patrzeć na żonę i dzieci, dla 
których, w razie mej śmierci ani centusia nie złożyłem. Tak to tak na tym 
świecie idzie, jedni maja dwie apteki drudzy żyją w biedzie,” 
Czemże (ię pocieszy redaktor, nieszczęśliwy dzierzawco ? 
Cyt, cyt, koleZko! cierpliwości, wszystko ma swój koniec. W Bogu 
nadzieja a w torbie chleb, to pewnie z głodu nie umrzesz. 


Datki na pawilon sanitarno-farmaceutyczny. 


Następujacy PP. Koledzy złożyli na nasze ręce: WŁ Gruszczyński 1 ztr., 
Lisowski 1 zł.. Lopatyiski I złr, Podgórski 3 zh., Gabryel Kein | adr, 
D. Wrzesiński | zł., razem 8 złr., które odesłaliśdmy do Dyrekcyi Wystawy 
z tem zastrzeżeniem, iz w razie nadwyżki, ofiarodowcy przeznaczają tę kwote na. 
fundusz emerytalny dla farmaceutów. 


Na podstawie przedsięwziętego wyciągu w biórze Dyrekcyi Wystawy, 
podaliśmy w Podatku wykaz ofiarodawców na budowę pawilonu sanitarno-far- 
maceutyeznego, an JW. Radcy Dra Merunowicza dowiedzieliśmy sie dokładnie 
o stanie funduszów. Na podstawie tej informacyi, objawilismy nasze zdanie, 
iż, jeżeliby kwota złożona przez aptekarzy i współpracowników przewyższała 
trzecią część kosztów budowy, natenczas nadwyżka: mogłaby być obrócona na 
inny cel n. p. na fundusz emerytalny dla farmaceutów, na co JW. Radca Dr. 
Merunowivz zgodził się, bo koszta budowy, upiększenia, a nawet i nadzoru, 
wynoszace najwyżej 5000 złr, sa już pokryte. Nawet część wydatków przy- 
padajaca na aptekarzy, w kwocie około 1700 złr., znalazła już pokrycie w 1/4 
części z ofiarowanyeh 1500 złr. przez Dyrekcyę Wystawy t. j. 500 złr., w spo- 
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dziewanym dochodzie z nalezytosci za miejsce od wystawców, około 400 złr., 
ze sprzedaży pawilonu po skończeniu się wystawy również około 400 złr., i 
z dotychczasowych datków od aptekarzy w kwocie 871 zlr., co razem wynosi 
2171 złe. 


Czasopismo Towarzystwa aptekarskiego, które z Dodatku do Kuryera 
aptekarskiego czerpało wiadomość o wysokości datków, nie wiedziało — rzecz 
naturalna — o stanie funduszów i dla tego — prawdopodobnie — uderzyło 
na nas nie zbyt po koleżeńsku za nasz projekt obrócenia nadwyżki składek 
na fundusz emerytalny dla farmaceutów. Cały artykół przytaczamy dosłownie, 
aby się wszyscy przekonali, że u nas dwóch nie może się zgodzić na jedno 
i że jakakolwiek akcya, dla polepszenia naszego bytu jest niemożliwa. 


„Na budowę pawilonu samtarnego, czyli jak go przez wzglad na nas 
nazywaja „sanitarno-farmaceutycznego" wypłaciły obydwa gremia galicyjskie 
a taksamo towarzystwo aptekarskie po 200 złr., t. j. razem 600 vtr. Oprócz 
tego wpłyneło na ten cel od 21 galicyjskich aptekarzy 271 złr., co czyni ra- 
zem zaledwie 871 złr. W obec faktu, że wzniesienie pawilonu sanitarnego na 
Wystawie krajowej kosztować będzie co najmniej 6.000 złr.. wspomniane datki 
aptekarzy sa tak małe, iż chyba tylko przez ironję mógł ktos twierdzić: „że 
nadwyżka wpłacona przez aptekarzy a pozostała po zapłaceniu kosztów budo- 
wy pawilonu sanitarnego przeznaczona będzie na fundusz emerytalny dla far- 
maceutów... Nie urywajmy Wystawie krajowej ani szelaga z tego, cośmy we- 
dług sił naszych na ten cel patryotyczny przeznaczyli, fundusz zaś emerytalny 
dla farmaceutów zbierajmy w swoich kołach i z funduszów własnych — a nie 
z ofiar przeznaczonych na Wystawę krajowa. Pieniędzy ofiarowanych na cele 
Wystawy nikt nie ma prawa na inne cele obracać, chyba przeznaczyć je na 
świetniejsze dekoracye działu farmaceutycznego, gdyby działy sanitarny i bal- 
neologiczny opływały w dostatki. 

Zaprawdę ubliżajaca godności naszego zawodu i wprost maloduszna 
jest rada udzielona nam ze Złoczowa, aby na przekazach do dyrekcyi Wy- 
stawy krajowej nadmienieć: „że nadwyżkę przeznacza się na fundusz emery 
talny dla jarmaceutiw', — Strzeż nas Boże, ażeby miejscowe pisma humory- 
styczne nie natrzasaly się z nas z powodu tego projektu!...* 


Z porównania słów naszych w Dodatku z dzisiejszem naszem przed- 
stawieniem rzeczy, spostrzegą Szanowni Czytelnicy, iż popelnihimy jeden wiel: 
ki grzech, zatajajac z umysłu stan ogólnego funduszu, aby nie odeiagnać ko- 
legów od dalszych datków. Nie dziwimy się też szanownemu kołedze i reda- 
ktorowi Czasop. Tow. apt. iż projekt nasz nazwał ironia, ale co nas zastano- 
wiło, to ta pewność, iż „nikt* nie ma prawa obracać, nadwyżki na 
inne cele, i że zastrzeżenie: „że nadwyżkę przeznacza się na fundusz eme- 
rytalny dla farmaceutów“, jest ,ublizajace godności naszego zawodu i wprost 
maloduszna jest rada udzielona ze Zloczowa". 


, 
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Kto ma być ten „nikt“, o którym mowa, nie wiemy, a czy ten „nikt“ 
nic ma prawa przeznaczyć nadwyżkę funduszów na cel jaki uzna za stosowny, 
o tem bardzo powaipiewamy, szezególnie, że pono nie znajdzie się żaden z za 
wodowców, z wyjątkiem kolegi i redaktora Czasop. Tow. apt., któryby nie 
uznał za rzecz sprawiedliwa, grosz złożony przez aptekarzy i współpracowni- 
ków obrócić na fundusz bardzo potrzebny. O zdanie, dotyczace naszej osoby, 
spierać się nie będziemy, bo to jest rzecz podrzędna i przez kolegów powinna 
być sadzona. 

Wiedzae jak trudna jest u nas rzeczą, zgromadzić jakikolwiek fun- 
dusz, chcieliśmy skorzystać ze sposobności, a że na poczatku natrafiamy na 
chęci zniweczenia naszego projektu, więc nie narzucamy się z naszymi pomy- 
słami, ale pozostawiamy dalsza akcyę i rozporzadzanie nadwyżka funduszów 
ua budowę pawilouu, naszemu oponentowi, jeżeli ta nadwyżka do rak jego 
będzie oddana. 

Dla wyjaśnienia jadnak co się ma stać z nadwyżka funduszów, nale- 
żałoby, aby magistrowie we Lwowie udali się sami po informacyę do JW. 
Radcy Dra Merunowicza. 

W obec powyższego wyjaśnienia, zdaniom naszem odpada obawa o ja- 
kiekolwiek wycieczki przeciw nam pisma nawet najbardziej humorystycznego. 
Jeżeli co, to chyba to jest humorystycznem, że źródłowej informacyi redaktor 
lwowskiego Czasopisma aptekarskiego nie szuka we Lwowie, ale musi ja je- 
szcze i tym razem ze Zloczowa wyczytać. 


— — =D 


L. 11502. 
Do Pana Maryana Zahradnika magistra farmacyi 


w Złoczowie. 

Wskutek polecania wys. c. k. Namiestnictwa z 28/3 1894 L. 23110 
zawiadamiam, że na prośbę Pańska o ocenienie i wprowadzenie we wszystkich 
publicznych aptekach sporzadzonej przez niego szafki na leki dzielne, oświad- 
czyło wys. c. k. Ministerstwo spraw wewn. roskr. z 9/5 b. r. L., 18855/8)4. 
po zasiagniąciu opinii najwyższej c. k. Rady zdrowia, że jakkolwiek aparat 
ten ze względu na zamierzony cel na wszelkie uznanie zasługuje, c. k. Mi- 
nisterstwo nie może się przychylić do obowiązkowego wprowadzenia tej szatki 
w publicznych aptekach, gdyż trwałość mechanizmu tego nie jest zapewnioną 
a nadto i ztej przyczyny, że pomimo wysokiego kosztu przy niedbałej mani- 
pulacyi i wyjęciu równoczesnen kilku naczyń z lekami dzielnymi nie zapo- 
biegnie się mylnemu wstawieniu wyjętych naczyń a tem samem możliwej za- 
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mianie leków. W obec tego musi więe użycie tego w każdym razie postepo: 
wego aparatu być pozostawione wolnej woli aptekarzy 

Wobec tego jednak, że Pan dał także inicjatywę do zaprowadzenia 
nowych, reskryptem ministr. z 2/2 1893. L. 4318 dz. p. p. Nr. 18. przepisa- 
nych ciężarków odmiennej postaci, czem okazałeś niezwykłe dażenie do udo- 
skonalenia urzadzeń aptekarskich, poleciło wysokie c. k. Ministerstwo spraw 
wewn. wyrazić Panu uznanie w imieniu tej wysokiej władzy. 


Złoczów 1. maja 1894. 
C. k. Starosta: Roder m. p. 


Dla porównania przytaczam orzeczenie Gremium aptekarskiego, wy- 
dane na żadanie wysokiego e, k. Namiestnictwa. 


Do L. 18.027. 


Na podstawie z dnia 22. stycznia b. r. zawiadamia się pana, 2e kon 
strukcya przedłożonej szafki na przechowanie leków dzielnych pańskiego wy: 
nalazku po zasiagnicciu zdania gremium aptekarzy Galieyi wschodniej uznana 
została jako zdolna zabezpieczyć przy ekspedycyi leków od zamiany przetwo- 
rów silnie trujących, ezyniae ekspedyenta kilka razy uważnym na gatunek 
przetworów. 

W obec podanych zaś już przez farmakopeje (wydanie VII.) przepisów 
względem przechowania leków dzielnych, nie może e. k. Namiestnictwo zobo- 
wiązać aptekarzy do nabywania takich szafek, poleciło zaś reskryptem z dnia 
1. kwietnia b. r. L. 18027 Prezydentom miasta Kzakowa 1 Lwowa jako tez 
i wszystkim e. k. Starostom zwrócić uwagę aptekarzy na ich użyteczność. 


Lwów dnia 17. czerwca 1892. 
W zastępstwie: Mild m. p. 


W obec sprzeczności powyższych orzeczeń, nie chee przesadzać, które. 
z nich jest uzasadnione. Pp. Koledzy będą mieli sposobność zbadać na Wy- 
stawie moje szafkę 1 wyjawić swoje zdanie. Cena szalki, z 12. słoikami, wy- 
niesie około 50 zlr. 
Maryan Zahradnik. 
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Przemysł krajowy. 


Dusza się raduje na widok pięknego wyrobu krajowego. Kolega p. 

Wł Beldowski nadesłał nam różne gatunki pudełek, zaczawszy od najskrom- 

, d 
niejszych aż do najokazalszych. Pudełka okrągłe, owalne, na puder, na flaszki, 
przesuwki na proszki, na opłatki, na plastry, skrzyneczki na czopki i inne, 
wszystkie pięknie, czysto, dokładnie i gustownie wykonane, papier ładny, sy- 
gnatury pięknie i gustownie litografowane. Bez podchlebstwa musimy przyznać, 
iż kto w tak krótkim czasie zdołał tak daleko wyrób obcych mu rzeczy do- 
prowadzić, ten ze spokojem może spogladać w przyszłość, bo jakkolwiek wiel- 
kie jest u nas uprzedzenie do wszystkiego co swoje, to dobry wyrób sam so- 
J y 5 [es 
bie droge utoruje. 

Nie z osobistej życzliwości jako dla kolegi, ale z przekonania o do- 
broci wyrobu, zachęcamy Pp. Aptekarzy do poparcia tej gałęzi przemysłu, bo 
każdy grosz wysłany niepotrzebnie z kraju jest grzechem nie do przebaczenia. 

o o 
Wprawdzie za materyal, tak ezy tak, idzie pieniadz do obcej kieszeni, ale za 
pracę, na którą tysiace rak czeka, pozostaje w kraju. Dużo jeszcze jest u nas 
do zrobienia i do wyzyskania, ale jakoś bardzo tępo idzie ten nasz przemysł 
aptekarski. Nie jeden z tych, którzy zakładają droguerye, aby pędzić nędzny 
żywot, z pewnościa lepiejby wyszedł, gdyby poświęcił kapitał i pracę przemy- 
słowi aptekarskiemu. 


Wiadomości bieżące. 


Kol. p. M. Ganszer donosi nam, iż koncesya na aptekę w Strumieniu 
(Sehwarzwasser) na Szlazku, zoztala na niego przeniesiona. 

Kol. p. Markowicz objał od 22. kwietnia zarzad apteki na Kleparzu 
w Krakowie. 

Kol. p. J. Orłowski objał od 1. maja zarzad apteki pani Gralewskiej 
w Krakowie. 

Koledzy Magistrowie farmacyi we Lwowie, idae za przykładem kole- 
gów krakowskich, wnieśli prośbę do Gremium, aby otwierano apteki o 7-mej 
a zamykano o 9-tej godzinie. 

W powyższej sprawie otrzymujemy następujęcy list: 

Szanowny Kolego i Redaktorze! 
Program i dotychczasowe omawianie spraw zawodowych wskazuja na 
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zdrowy poglad i postep. Wymiana myśli wszystkich chetnych, niejedno złe 
naprawić lub usunaé może. Panowie aptekarze mogliby już u schyłku 19-go 
stulecia porzucić nawyknienia i zmienić postępowanie względem swoich współ- 
pracowników, bo co uchodziło przed laty 30-tn, nie uchodzi dzisiaj. Rozmaite 
czasopisma zawodowe doniosły jakoby o ogromnem poświęceniu aptekarzy 
w Gracu i Lincu, że pozwolili otwierać aptekę o 7-mej a zamykać o 9-godzi- 
nie. Ja, zostawszy przed kilku laty właścicielem apteki, wytknałem sobie pro- 
gram jak postępować należy, nie ogladajae sie na nikogo, tembardziej, gdy 
nie znalazłem w tym względzie żadnego prawa. Otwieram t zamykam aptekę 
o 8-mej, z wyjatkiem letniej pory, o godzinę różnicy. Publiczność wcale nie 
narzeka, gdyż w razie potrzeby i przy zamkniętych drzwiach natychmiast 
dostanie, a praktykant lub zastępca maja swobodny odpoczynek. Z mała ró- 
żnica dałoby się to samo w większych miastach zastosować, a że to nie od 
publiczności, lecz od panów aptekarzy zależy, wiee cokolwiek serca panowie 
a z pewnościa nic na tem nie stracicie, 
Maków 9. kwietnia 1894. 


Jan Lankau właściciel apteki, 


Od Kolegi p. Łuczki, wskutek naszej uwagi w Dodatku, iz samobójstwo 
s. p. Pruchnickiego jako „naturalne następstwo“ jest dla nas niewytłómaczone 
otrzymujemy powtórne wyjaśnienie, iż s. p. P. był rzeczywiście nieuleczalnie 
chory, wskutek czego karyera jego w zawodzie była już skończona. Już da 
wniej objawiał d p. P. cheć odebrania sobie życia, które dla niego było tylko 
ciężarem. Dnia 1. maja miał właśnie wyjechać na kuracyę, lecz niestety stało 
się inaczej, — 

Ze względu, iz o powodach samobójstwa dochodziły nas jak najnieko- 
rzystniejsze dla kol. p. Łuczki wiadomości, więe tem chętniej umieszezamy 
nadesłane wyjaśnienie bo we wszystkich podobnych wypadkach, tylko szczera 
prawda może usunąć krzywdzacą opinię o pracodawcach lub o współpra- 
cownikach. — 

VII. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich odbędzie się od 23. do 26. 
lipca. Pierwotnie wyznaczony termin Zjazdu musiał uledz zmianie dla uniknie- 
nia kolizyi z innymi Zjazdami, 

Wkładka dla uczestników Zjazdu wynosi 10 złr., która to kwotę na- 
leży pwzesłać na rgce skarbnika Dra Bylickiego (ul. Kościuszki 7). Wkładka 
ta uprawnia do dezpłatnego otrzymania: a) jednego egzemplarza Pamiętnik: 
Zjazdu, ^) biletu wstępu na Wystawę, tak w dzien jak i wieczorem, c) biletu 
na przedstawienie w teatrze, d) udziała w bankiecie, e) odznaki uczestnietwa 
w Zjezdzie w kształcie medalionika. Gospodarzami sekeyi 9., chemia i farma- 
cya, są: Prof. Pawlewski 1 Dr. Jan Rucker. 

W Czasopismie Tow. apt. czytamy: „Sprawy nowych aptek è konkur- 
sów. Zwolna ale stale uciera się u nas przekonanie, że we Lwowie, w którym 
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do niepoznania wzmógł się handel i przemysł, w czwórnasób rozrosly się dziel- 
niee, a od roku 1880 (kiedy to jnż 10 aptek u nas istniało) ludność z 48 ty- 
sięcy głów do 150) tysięcy mieszkańców się podniosła — konieczna zachodzi 
potrzeba kreowania nowych aptek, jeżeli świetny magistrat dalszemu mnoże- 
nia się i tak bardzo licznych u nas pseudodrogueryj tamę ma położyć i uczy- 
nić ma coś dla zdrowotności tego grodu, który pod względem sprawiedliwego 
i ludzkiego rozpołożenia aptek innym miastom Galicyi dobrym przykładem po- 
winien przyświecać... Tym razem nie pomoże żaden opór; fale bowiem piętrza 
się tak gwałtownie, Ze i tamy w szalonym pędzie uniosa!... Jeszeze chwilką 
cierpliwosci...“ 

Każdy sobie rzepkę skrobie, ale, jeżeli „fale piętrzą się gwałtownie 
we Lwowie, gdzie jest 13. aptek, to czy nie byłoby właściwem otworzyć slu- 
ze, aby się rozlały po szerszem obszarze, aby zalać i zniszczyć droguistów, 
względnie zapobiedz dalszemu mnożeniu się. 

Zgadzamy się zupełnie z szanownym Kolega i redaktorem, iż taki 
radykalny środek byłby najlepszy na tych trapidnchów, którzy aby nie zapo- 
mnieć tego co się nauczyli i co w dyplomie wyrażono: „igue dedimus 
potestatem artem medicamentariam ubivis exercendi, od czasu do czasu próbuja 
zmieszać jakieś remedium contra dolorem... Takie remedium pharmaccuticum 
w postaci przypływu konkursów i koncesyjek byłoby jak najprędzej pożądane, 
aby wys. c. k. Namiestnictwo nie potrzebowało wydawać różnych obostrzeń 
przeciw tym trapiduchom, bo obawiać się należy aby nie wezbrały fale innego 
rodzaju i nie wyrzuciły na wierzch tego, co w głębi na dvie na wieki spo- 
czywać powinno! 

Redakcya. 


K orespondencya Redakcyl. 


Przygotowania do Wystawy nie dozwola nam zajać się wydaniem 
Podatku na 1. czerwca, wiec, aby nie zostać dłużnikiem, wydajemy dziś 
numer w podwójnej objętości. 

Wszystkich pp. Kolegów, którzy byli łaskawi nadesłać nam do druku 
swoje uwagi i rady, prosimy o cierpliwość. 

Potwierdzenie odbioru zwróconych nam egzemplarzy Karyera, umie: 

y 8 Z A 
ścimy w Dodatku. Dzisiaj upraszamy powtórnie albo o zwrot tego numeru, 
lub o nadesłanie przedpłaty. 
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Komisya przemysłowo-lekarska Tow. lek. krak. 


Posiedzenie z dnia 14. Marca 1894. 


Przewodniczacy Prof. Dr. Korczyński, — Członków obecnych 9. 


1) Wobec tego, że jedna z mleczarń poleconych przez Towarzystwo 
lek. krak. utraciła to polecenie a w mieście czuć się daje potrzeba mleka, 
któreby czyniło zadość wymaganiom higienicznym i dawało bezwzględna rę- 
kojmię dobroci i zdrowotności, gdyż pozostałe dwie mleczarnie nie sa w stanice 
uczynić zadość potrzebie, uchwalono już z góry zachęcić okolicznych wlasci- 
cieli mleczarń do poddania swych produktów scislejszemu badaniu. Do komisy! 
nadeszło doiad jedno zgłoszenie się Ponieważ według opinii członka komisyi 
prof. Walentowicza rasa krów i sposób ich żywienia jak niemniej urzadzenie 
zakładu mlecznego odpowiadaja w zupełności wszelkim wymaganiom, uchwa- 
lono mleko z tej mleczarni poddać badaniu chemieznemu. 

2) Przyjęto do wiadomości 10 świadectw lekarskich i weterynarskich 
z mleczarni w Sledziejowicach i to za czas od 3l, października 1893 do 2. 
marca 1894 r. Zarządowi mleczarni w Gnojniku uchwalono przypomnieć pil- 
niejsze nadsyłanie świadectw o stanie zdrowia krów i służby stajennej. Uchwa- 
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lono również, by świadectwa weterynarskie wystawiał zawodowy i egzamino- 
wany weterynarz. 

3) Panu Karolowi Bałłabanowi we Lwowie uchwalono donieść, iż za- 
kład higieniczny prof. Bujwida jest najodpowiedniejszym do ocenienia warto- 
ści zdrowotnej stark? żytniej jego wyrobu. Starka ta, której rozbioru chemi- 
cznego dokonał prof. Radziszewski we Lwowie, „działać ma na ustrój ludzki 
tak samo jak prawdziwy koniak.* 

4) Przyjęto do wiadomości, iż p. Maryan Zahradnik w Złoczowie wy- 
daje od połowy stycznia b. r. dwutygodnik poświęcony sprawom zawodu apte- 
karskiego pod tytułem: Kuryer aptekarski. ` 

5) Co do podniesionej na ostatnim posiedzeniu kwestyi rozszerzenia 
wiadomości o przetworach leczniczych krajowych, przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie poleconych, pomiędzy lekarzami we wschodniej części kraju pra- 
ktykujacymi, to zgodzono się prawie w zupełności z wnioskami, jakie przed- 
stawił komisyi jej delegat, Dr. Wachtel we Lwowie i uchwalono: a) przesłać 
Sekcyi lwowskiej Tow. lek. gal. wiadomość o celach i dotychczasowej czynno- 
ści komisyi wraz ze spisem środków leczniczych, dyetetycznych i higienicznych 
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przez Tow. lek. krak. poleconych i kopiami protokołów z posiedzeń komisyi, 
o ile sa jeszcze w zapasie, 6) przesyłać tejże Bekcyi odtad odbitki z protoko- 
łu każdego posiedzenia, c) zachęcać odtad wszystkich producentów, których 
wyroby Tow. lek. krak. poleci, ażeby ich okazy wraz z poleceniem przesy- 
lali Sekeyi lwowskiej Towarzystwa lekarzy galicyjskich we Lwowie. 

6) Po przekonaniu się o szybkiej rozpuszczalności i należytym sposo- 
bie wyrabiania perełek ocukrzonych z siarkanem atropiny sporządzonych przez 
aptekarza p. Sobierajskiego w Krakowie, uchwalono przedstawić je Towarzy- 
stwu lekarskiemu krakowskiemu do polecenia w dalszym ciagu podobnych 
perełek z innymi lekami, poprzednio już poleconymi. Każda perełka zawiera 
po !/, miligrama siarkanu atropiry. Cena jest przystępna, gdyż flakonik za- 
wierajacy 50 perełek kosztuje 50 et. (Wniosek ten Towarzystwo lek. krak. 
zamieniło w uchwałę na posiedzeniu w dniu 21. marca 1894 r.) Y 

T) Przyjęto do wiadomości pismo p. dyrektora Seclinga, w którem 
donosi, że zaniechał wyrabiania nadal masła oczyszczonego, które badać 
miała komisya 

8) Do zestawienia spisu lekarzy Polaków praktykujących w zdrojo- 
wiskach i uzdrowiskach krajowych i zagranieznych zaproszono Dra Lndomiła 
Korczyńskiego jako sekretarza podkomisyi balneologieznej. 

Sekretarz komisyi przemysłowo-lekarskiej : 


Dr. Michat Śliwiński. 


Piotr Mikolasch 


aptekarz we LWOWIE 


5—10. przypomina P. P. 


WINA LECZNICZE 


swego wyrobu, cieszące się od lat wielu zastużonem 


pp. Kolegom 


uznaniem P. T. pp. Lekarzy, nietylko w kraju leez 
i po za granicą. 


P.T. pp. Kolegom udziela możliwie najwyższy opust. 
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Spis krajowych przetworów 
i wyrobów dyetetycznych, hygijenicznych, leczniczych i naukowycn 


poleconych przez Towarzystwo lekarskie krakowskie. 


I. Bulion p. A. Solkowskiego w Krysowicach, poczta Mościska. 

2. Fantomy Ginekologiczne p. A. Szklarskiego, siodlarza w Krakowie. 

3. Jarzyny suszoue Dyrektora p. L. Seelinga w Izdebniku. 

4. Jarzyny i owoce suszone p. Rożańskiego w Bochni. 

5. Kakao sproszkowane i czekolada p. Henryka Trettera we Lwowie. 

6. Kapsulki i Perełki lecznicze „Hygea* wyrobu laboratorynm chemiczno- 
farmacentycznego mag. farm. p. M. Zahradnika w Złoczowie. 

. Kapsulki elastyczne p. Kotowieza w Krakowie. 

8. Kefir, apteka p. Sobierajskiego w Krakowiei p. M. Wolańskiego we Lwowie. 

9. Krowianka pp. Freysiugera w Lisku i Kubickiego we Lwowie. 

0. Miody lecznicze, aptek. p. Wilczyńskiego w Krakowie. 

1. Mleko z obory pp. St. Homolacsa w Gnojniku i St. Niedzielskiego w Sle- 

dziejowieacli. 


Krajowa fabryka pudełek i tutek papierowych 
(5—1) w iśrakowie, Poselska 


WŁAD. BEŁDOWSKIEGO 


magistra farmacyi. 
Kto wspiera przemysł krajowy, pomnaża własny majątek! 

Mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem obok mej istniejącej fabryki „Noris“ 
w obszernym zakresie dział fabryczny pudełek i przyborów papierzanych dla 
użytku WPanów aptekarzy. 

Będąc długie lata w zawodzie, znajac w tym kierunku potrzeby i braki 
artykułów papierzanych, zwiedziwszy tabryki zagraniczne, zaopatrzywszy się 
w najnowsze maszyny, wreszcie dokładając obok kapitału możliwej staranności, 
mam nadzieję, iż wprowadzenie tego rodzaju przemysłu krajowego na uprze- 
dzenia nie napotka i Ze najwybrednicjszym wymaganiom zadość uczynić potrafię. 
Szybkość, dokładność i eloganeya w wykonaniu. 

Wyrabiam poczawszy od zwykłych pudełek okragłych, również przesuwki 
na proszki, pudełka na flaszki i kartony do opakowań. Pudełka fantazyjne 
według wzorów. Woreczki, worki, kapsułki w różnych jakościach. Druki gu- 
stowne, litografia artystyczna, Sznurki i przeróżne gatunki papierów na skła 
dzie utrzymuję. -- Cenniki i próbki wysyłam na żądanie. 

Z poważaniem 
Mag. farma Wiadystaw Beldowski, 
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. Narzędzia chirurgiczne wyrobu p. L. Knapińskiego w Krakowie. 
3. Ołejek z sosny karlowatej polskiej (oleum pini pumilionis polon.), apteka 


p. Nitribitta w Krynicy. 


. Papierki synapismowe p. Lebensteina na Zwierzyneu pod Krakowem. 
. Pastylki czekoladowe z uitroglyceryna, aptek. p. Bobierajskiego w Krako- 


wie i Mutnianskiego w Warszawie. 


5 Perełki ocukrzone zawierające po 0 001 arsenianu sodowego, morfiny, atro- 


piny i & p, leków wyrobu aptek. pp. Mankowskiego w Przsmyślu i Bo- 
bierajskiego w Krakowie. 


. Pigulki oenkrzone z kreozotem, z kreozotem i arsenem, wyrobu aptek. 


p. Mankowskiego w Przemyślu. 


. Pigulki ocukrzone z kreozotem, gwajakolem, bromkiem kamfory, wyrobu 


aptek. p. Sobierajskiego w Krakowie. 


. Piwo słodowe, aptek. p. Wiszniewskiego w Krakowie. 
. Placuszki (t. zw. Albertki) z maki razowej p. Czyńskiego w Jarosławiu. 
. Plastry smarowane, papier Wlinsi 1 kataplasmy Ilamiltona, apt. pp. Trzein- 


skiego i Urbanowicza w Warszawie. 


22. Proszek mięsny, aptek. p. Sobierajskiego w Krakowie, 
. Przetwory farmaceutyezne, wyrobu apt. p. Zieniewieza w Brzostku. 
. Przybory do opatrunków chirurgicznych mag. farm. p. Dobrowolskiego 


w Nowej-Wsi pod Krakowem. 


(4 


" CARL FRANKE 


Wien. |. Stadiongasse 10. Wien. 


Kompletne urzadzenia 1 naczynia apteczne, wszelkie uzupelnienia. 


Wlasny zakład malowania na szkle i porcelanie, 


aparaty parowe destylacyjne, prasy diferencyalne, wagi, ciężarki, 


mikroskopy i t. d. 


Wielki skład wszelkich przyborów recepturowych 


opatrunki, nowości w zakres aplekarstwa wchodzące. — Wyłączna 


sprzedaż na Austro-Węgry przetworów chem.-farmaceutycznych 


Lug. Dietericha, w Helfenberg 


Cenniki, rysunki i kosztorysy na żądanie bezpłatnie. 


25. 
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25. Przyrządy do prądu galwanicznego i indnkeyjnego pp St. Ereunda i K. 
Zielińskiego w Krakowie. 

Z6. Stożki mentolowe aptek. p. Sobierajskiego w Krakowie. 

21. Tabletki (kołaczyki), zawierające leki skuteczne w ilości od 0:50 do 1:0 
grm. apt. P. Wiszniewskiego w Krakowie. 

28. Tabletki (kołaczyki) ze sublimatem do opatrunków chirurgicznych apt. p. 
Wiszniewskiego w Krakowie. 

290. Tamar indien, aptek. p. Sobierajskiego w Krakowie. 

30. Termostaty i aparaty sterylizacyjne, p. Markusa, blacharza w Krakowie. 

31. Waselina krajowa do celów leczniczych pp. Brunickiego, Jakubowskiego 
i Ski w Kleczanach pod N. Saczem. 

32. Wina lecznicze aptek. p. Kalickiego w Przemyślu. 

33. Woda sodowa kreozotowa aptek. p. Siedleckiego w Krakowie, 

34. Wyciąg ipliwiowy do kapieli, apt. p. Nitribitta w Krynicy. 

35. Wyciąg słodowy p. Gótza w Okocinie i p. Trabezyúskiego w Winiarach 
pod Kaliszem. 

36. Woda sodowa, wody lecznieze i sztuczne wody mineralne, pp. K. Rzacy 
i Chmurskiego w Krakowie. 

37. Ziola lekarskie zbioru i produkcyi p. Zieniewicza w Brzostku i p. Zy- 
mirskiego w Lubaczowie. 

Sekretera komisyi przem, lek. Tow, lek krak. Prezes komisyi przem lek, Tow, lek, krak.: 
Dr. Michat Śliwiński. Prof. Dr. Edward Korczyński. 
Kraków, 27, listopada 1893 r. 


Cesarsko królewska uprzyw. 


Rafinerya Spirytusu, Fabryka Rumu, Likierów i Wódek polskich 


"> J. A. Baczewskiego 


€. k. dostawcy nadwornego we Lwowie 
poleca do celów leczniezych i po cenach jak najprzystępniejszych : 
Spirytus rektyfikowany najczyściejszy 96 do 97*/ | We enum 
z 5 Bon goút , 96 do 97%" | bez podatku. 
Wódkę francuską »lranzbrandwein«. Alkohol absolutny. 
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Dodatek do Kuryera aptekarskiego Nr. 5. 1694 T. 


Gr. u. Gr. o. Gr. 

Aristolochiac herb. . . . . . 10 3 

e iab TES. zB 10 4 

Arnicae flor. sine pappis. . . 10 12 

5 folia SCAM E. a 100. 12 

Y Arsenicum jodat. . . . . . 0.10 2 
Artemisiae herb. se.. . . . . 10 E 100 12 
e el Sech fie 10 2 100 | 12 

5 aa. Dër SEE 10 5 

Aun Melka « 000 5 m 6 o 5 10 4 
EA, al. AZP O JE o 10 2 100 12 

e AR E 10 5 

NM rada sc mam a: 10 2 

Asparaginum . D EE P 0.10 2 
Asperulae odor. hs. . . . . . 10 3 100 | 20 

Asphodeli rad. s. . . . . . 10 4 
Asteri mont. h. se. . . . . . 10 8 100 | 20 
ASE KOL Els. slo o 6 € 10 4 100 50 
y Atropinum purum . . . . . 0.01 3 0.10 | 20 

1 3 salicylic . . . . 0.01 3 
T ; valerianic . . . . 0.01 4 0.10 | 30 

Aurantil eort. cond.. . . . . 10 3 

S m ENS ee I0 11 

5 ile ow e 10 119) 

E folia pulv. . . * s 10 b 

> Kis, o e 7 2 10 1 

Aurum chloratum . . . . . . 0.10 | 55 

„o Trio ` o.o s s „|| 1 age 8 

p Matoncehów DA 85 

ASIA ASNO EE Z 10 3 

E Camisi EE M 10 6 

T Equi e collo . . . . 10 6 

R leurs e 10 6 

alce | o o 6 6 6 © 1 2 

Ts nter lan JK E o... 10 12 

Palmun AE e o e 10 4 

d canadense . . . . 10 10 

Gupathicum 10 3 

E OCUN o 6 6 . 10 15 


P 
F 
T 
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Dalsamum Locatelli . 


5 de Mecca 

= saxonic. sec. Hager 
5 Schitfhausen 
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Benzolum puriss. 
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Berberinum 
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Bismuth. carbon. . 
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Cachu aromat 
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T carbonic . 
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$ sulfurat . 
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Caincze rad. 

+ Calabar had pul. . 
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- p Aul 8 
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Calratrippae flor. S 

Calcium chlorat. fus . 


s hypoposphor.. 

" phenylicum 

; phosph. lactie. . 
5 pyrophosphor. 
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sulfuric. bitumin. . 
Calendulae flores 
Camphora pulv. . 
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Canerorum lapid. 
„ pul 
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Cannabis sat. sem. 
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Sztuka 


Pudelko 
100 szt. 
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lach głównych AWZ gie Austro- Węgiersk. 


poses dd (fa papier synapizmowy 
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*apier synapizmowy „Austria“ trzymam na składzie 


po cenach fabrycznych. 


M. Zahradnik. 


Urzadzenia aptek. 


Własna malarnia na szkle 1 porcelanie. 


Karol Franke tylko w Pradze 
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zadnych filii. 


Wszelkie przybory do ekspedycyi. 


Patentowane flaszki i korki do kroplowania. 


100. Kuryer aplekarski. Nr. 5. 


Najlepsze i najtańsze szyldy emaliowane na miedzi 
i na żelazie, naczynia apteczne szklane i porcelano- 
we, przybory farmaceutyczne, urządzenia i uzupeł- 
p nienia aptek, dostarcza: 


Karol Schürer Ww. fam. w Pradze 


(l. Ferdinandstrasse 39n.) 
Wiasna malarnia na szkle i na porcelanie. 
ZAKŁAD BUALIOWANIA, 


Tilustrewarne cenniki darmo i ogkłatnie. 
=> Dla pp. Aptekarzy w Galicyi i na Bukowinie ceny zniżone. == 


Koncesyonowane Bióro wywiadowcze. 


Zalozony w r. 1847. Założony w r. 1847. 


0-13 F. L. Bittner 


w Bernie (na Morawie) 
Skład vegetabiliów i materyałów aptecznych. 


Huta szkła w Zólkwi 
poleca swoje wyroby wszelkiego 
rodzaju szkła aptecznego pierwszo- 
(6-13) rzędnej jakości 

po cenach najumiarkowańszych. 


¡Asofezz qo14 M, 


Wyrób krajowy! 


© 
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Nr. 5. i Kuryer aptekarski. 
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"7. Mataleindorierstrasse 2. 
Parowa fabryka c.k. uprzywilej. pudełek składanych 


do pakowania specyalności farmaceutycznych, flaszek aptecznych i na wina, 
waty, gazy jodoformowej i t. p. opatrunków, materyalów, chemikaliów, mydeł, 
suszonych owoców, ziół i nasion, kakao, kawy, herbaty, cukierków i bonbonów. 


Ażeby uniknąć nalepiania etykiet, drukujemy żą- 
daną firmę na pudełkach, rachując za polrzebne 
do tego klisze lylko własne koszta. 


Wzory, cenniki i wyjaśnienia udzielamy najchętniej. 


maj, an | |. POSPISIL'A 


c W farmaceuty w Stefanau obok Ołómnica, 
On TO Oryginalny przyrzad 


Najtańsze, do syenowania. 
najpiękniejsze i najlepsze Przyrząd ten jest nieoceniony do na- 

H : ME lezytego i trwalego sygnowania na- 
Pudelka drewniane Ba masci. czyń, szuflad w aptece i materyalni 
Pierwsze zamówienie tak wieksze do sporządzania plakatów itp. 


jak i mniejsze wysyłam opłatnia bez zaliez- : E É 
ki i przyjmuję napowrót przesyłkę nicopta- Wzory na żądanie wysyłam bezplatnie. 


cona, jeżeli sie okaże, Ze a We nie Wszystkie inne przyrządy do sygno- 
sa najpiekniejsze i lepsze jak innych fabry- ać CG : Dis : q 
(5—15) NE Ld wania są tylko nieudalem nasladowni 


Korespondeneya w języku niemicckim. (5—12) ctwem mego wynalazku. 


102. Kuryer aptekarski. NA»: 


Konces. zakład fabryczny 


Wód mineralnych 


sztucznych 1 specyalnych leczniczych 
odznaczony dyplomom honorowym i dziesięcioma medalami zasługi, wyrabia 
Wode Selierską, Bilińska, Vichy, Zelazista, (z pyrofosforanem że- 
laza, moen. i słabszą), Eitowa, Jodowa, Bromowa (men. i słabsza), 
Mygieniezna sodowe. kwaśna sodowe (moen. i słabsza), 
Gieshueblerska i Sodowe zwyczajną. 
Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrola 
komisyi przemysłowo-lekarskiej Towarzystwa lek. krak. 


Cenniki na żądanie franco. 


K. Krząca 1 Chmurowski 


CEN 


6o o Max Sobel 
emer. aptekarz 
Wien, l., Biickerstrasse Nr. 20. 
Główny sklad przetworów farmac. i specy- 
alności. Opatrunki i przybory chirurgiczne. 
Antrophory, środki na tasiemca, pręciki, 


kapsulki, tabletki, pigułki ocukrzane, wina ^ 


lecznicze, mydła lecznicze, stożki migreno- 
we, plastry i maści smarowane, czopki, gał- 
ki, przetwory Zelaziste, jodowe; środki po- 
Zywne dla dzieci, leki wykrztuśne, rozwol- 
niające i wzmacniające. Wszelkie wyroby 
farmae. z różnorodnymi lekami. — Szezegó- 
łowe ceuniki darmo i opłatnie. Dopakowa- 
nie innych rzeczy uskuteezniam bezpłatnie. 


Otrzymałem zastepstwo huty 
szkła w Majdanie górnym 
i polecam: białe Haszki i słoiki, kopa 
85 ct, niebieskie 95 ct. jasno-ziel. 75. 
Ffaszki i słoiki z zatyczkami szklanymi od 
5—4000 gr. sztuce do saczenia, kolby, fla- 
szki na olej rybi, na wodę kolońską, na 
proszek perski, do ssania. lejki, moździerze, 
it. p. Łaskawe zamówienia jedynie pod 
moja adresą nadsyłać proszę. 


Z. Newelski. 
farmac. w Kołomyi. 
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w Krakowie. 


Mikroskop i jego użycie. 


Przewodnik przy mikroskopowych bada- 
niach dla aptekarzy, lekarzy, urzędników 
zdrowia, kupców, teelmików, nauczycieli 
itd. przez Dra Hermana Hagera napisany 
w jezyku niemieckim, a na jezyk polski 
podług siódmego wydania pzzełożony przez 
Jana Wiesława Radwanskiego, magistra far- 
macyi. Z 322 drzeworytaml, 
= Cena 2 zir. 70 ct. Z 
Nabyć można w księgarni 
(Gebethner i Ska w Krakowie 
(5?) i Warszawie. 


Bardzo tanio 
Papier na muchy 
w arkuszach, nienapuszczany, sposób 
użycia w sześciu językach. 
110 ark.—2000 kartek=27 Ko 3 złr. 
10009 =D ZO 
Napuszczany c. Natr. arsenic. 
tylko na Zadanie i na odpowiedzial- 
ność P. T. pp. Aptekarzy. 
100 kartek 25 ct, 1000 kart. 2:30 ct. 
Maryan Zahradnik. 


e Kurjer aptekarski. 


Drobne ogłoszenia. 


Na zapytania odnoszace się do poniższych ogłoszeń odpowiada- 
my tylko wtedy, jeżeli równocześnie dolaczona jest marka na odpowiedź. — 
Wszelkie inne zapytania traktujemy jako ogłoszenia. Wyjatkowo tylko i na 
wyrażne Zadanie odstępujemy od tej zasady. 

Wszystkich P. T. pp. Właścicieli aptek, którzy potrzebuja współpra- 
ceowników i Pp. Farmaceutów, którzy poszukują umieszczenia, zawiadamiamy, 
iż tylko tym ofiarujemy nasze posrednictwo, którzy nadeśla na 3—0 razowe 
ogłoszenie 1 złr., oprócz marek na korespondencyę. Ci Pp. Farmaceuci, którzy 
sobie życzą, abyśmy ich polecili, winni nadesłać albo odpis świadectw, albo 
rekomendacye aptekarzy; podać czas pracy zawodowej i wyznanie. 

O objęciu lub o obsadzeniu posady prosimy uwiadomić nas. 


Redakcya. 


n agister farmacyi zatrudniony od dłuższego czasu w jednej z aptek 
E lwowskich, poszukuje umieszczenia jako receptaryusz. 
G-cio tygodniowe naprzód porozumienie niezbędne. W. $. 3, 


Y łodszy Magister farmacyi lub asystent znajdzie umieszczenie 
Mw aptece w Wadowicach. 


Magister farmacyi, izraclita, poszukuje posady. kk 120 


Worten farmacyi, izraclita, dypl. w r. 1888 poszukuje posady od 1. 
- czerwca JS. Cz. 159. 


Meister farmaeyi z D cioleciem poszukuje od 15. maja lub od 1. ezer- 
-"Miwen posady. — BB. S. 142. 


SATA jednej z większych aptek na prowincyi, życzy sobie zamiany 

zarządu. Warunki dobre, stanowisko niezawisłe. BK „IB. 143. 

rf astcpca. biegły w zawodzie, potrzebny od 25. maja do końca września 
A. K. D. 153. 

Nes" farmacyi w 3. roku praktyki poszukuje posady od 1. czer- 
wea. — Listy pod J. M. P. 155. 

FA astepsiwo od 15. maja do 15. sierpnia tylko dla zdolnego receptaryusza. 

MA) dis świadectw lub rekomendacye. ME. G. 144. 


Magister tarmacyi dobrze polecony znajdzie umieszczenie w większem 
Jiiniescic. Ionorarium stosownie do zdatności 00—80 złr. Odpis świadectw 
lub rekomendacye. — A. $. 145. 


m tarszy, rutynowany Magister farmacyi poszukuje kilkutygodnio- 
wego zastępstwa w Galicyi zachodniej. R. ©. 146. 


Magister farmaecyi dypl. w r. 1802 poszukuje umieszczenia. KA. 145. 


lz arszy Asystent, od r. 1876., poszukuje posady. — ML. K. M. 140. 
PJ (świadectwa bardzo dobre. Red.) 


104. GE Kuryer aptekarski. Nr. 5. 


Magister farmaecyi potrzebny do większego miasta na Podolu. K.T. 151. 
Pralctykant potrzebny do Bośnii. 

Praktykanta poszukuje apteka w Radniku. 

Praktykanci znajdą umieszczenie. 


Moo od 1. września 1893., poszukuje umieszezenia. Wiadomość 
u WPana Ignacego Sapeckiego w Bystrzycy, p. Sędziszów. 


Apteki do kupna i do wydzierzawienia poszukiwane. 

| GG apteke realną z obrotem 7—12 tysięcy złr. Zgłoszenia przyj 
muje przez grzeczność Apteka w Rozwadowie. 
pteka w miasteczku w Galicyi zachodniej do sprzedania 
Wiadomość pod Kt. ME. 12. 

Mboszukuje się kupna apteki realnej, w większem miescie przy 
kolei, najchętniej w Galicyi zachodniej Ewentualnie jest apteka do sprze 
dania lub do zamiany w Gralicyi wschodniej, z rocznym dochodem 5.00€ 
złr. Wiadomość pod R. Z. 18. 


A piena w miasteczku w Galicyi wschodniej do sprzedania 
¿MM Wiądomość pod IB. ©. 14. 


p er na Bukowinie z rocznym dochodem brutto 3400 złr. dc 
sprzedania. Cena 1400 złr. Dochzd niekiamany. Urzadzenie nowe. 


oszukuje sie dzierzawy apteki z obrotem 4—6000 złr. Wiadomość 
pod Hi. B. 19. 


Artera koło Lwowa do wydzierzawienia za 480 złr., kaucya nie wielka. 
Wiadomość pod E. J. 20. : 


Kupie mniejsza aptekę realną. E. Schenker m. f. w Zurawnie. 


oszukuje do kupna lub dzierzawy apteki. Gotówka wypłacę 12000 zł 
Listy pod IP. F. T. 156. 


Poszukuje dzierzawy mniejszej apteki. Kaucya 1000 złr. Listy pod $.BB. 160 


A Pieka w mieście powiatowem do wydzierzawienia.— Wiadomości udziel 
43 |^, Tarczyński aptekarz w Zydaezowie. 


| RO cj o | 
pm uccus Rubi Fdaci 1893 bardzo piękny Ko 30 ct. Flor Chamon. 
vul. l-ma | zł., II-da 80 ct. Sokalski, Tarnów. 


qua Laurocerasi Ph. Au. VII tegoroczna, netto 4:5 K. 3 złr. 10 et 
franco, poleca G. Christofoletti, aptekarz i c. k. dostawca nadworny 
w Gradisce (Görz, Kiistenland.) 

VU" hydrarg. concentrat. zawierajace w 3 częściach 2 ez Hg., pre 
Ung. hydrarg. Ph. A. VIE (1: 1), Empl. hydrarg Ph. A. VII (3:7), Ung 
hydrarg unitius (1:6) poleca P. T. Kolegom Dr. Beill aptekarz w Sta: 
misławowie po cenie 2 złr. 50 ct. za kilo. Opakowania nie liczę. — 
Pakiet 5-cio kilowy franco. Próbki gratis 

Dra Magera „Pharmaceutische Praxis* 1893, 3 tomy, do sprzedania za 25 zł. 


Złoczów, Drnkarnia Wilhelma Zukerkandla. 228/94 


'Zioczów, dnia 1. maja 1994. 


DODATEK 
„barycra aptekarskiego” Dn o 


wychodzi eo 1. każdego miesiąca. 
Wydawca i PDA SSN EA Maryan Zahradnik. 


Od Redakcyl. 


Niniejszy Dodatek rozsyłamy Pa de P. T. pp. Apte- 
karzom i prosimy o nadesłanie prenumeraty 2 złe, w. a. 

Kto z Łaskawych Czytelników nie zwróci nam Dodatku, 
będzie uważany za prenumeratora. 

Dodatek będzie rozsyłany tylko Członkom zawodu apte- 
karskiego, gdyż nie wszystkie sprawy można umieszczać w nume- 
rze głównym, który i po za obrębem naszego zawodu bywa czy- 
tany. Już dzisiaj przesyłamy Szanownym Kolegom wiązankę sta- 
rannie wypielęgnowanych, lecz nie bardzo woniejących kwiatuszków. 
jakieśmy na niwie literackiej znaleźli. 

W numerze głównym pomówimy obszerniej o tym bou- 
quet ele, dzisiaj możemy wyrazić tylko nasze ubolewanie nad 
tymi smutnymi objawami obłędu tych, którzy popychami przez im- 
dywidua obce naszemu zawodowi, obrzue ają błotem każdego, kto 
nie zgadza się z ich zapatry wanianmi. 

W »Kroniee spolecznej i literackiejs w rubryce »Nade- 
słane« czytamy: 

Odprawa dla czasopisma aptekarskiego. Od magistrów 
farmaeyl otrzymujemy następujące pismo: 

Magistrowie fawmacyi podali petycyę do Rady państwa o 
poprawę doli. 

Czasopismo aptekarskie, pismo wydawane przez pryncypa- 
łów, a pisane przez płaconego za to magistra farmacyi rzuciło się 
Ruskie na petycyę. Nie dziw, że indem swej wściekłości obrzucić 
praguą farmaceutów prynoy palowie, przywykh do sutych korzyści 
z eudzej pracy, nie dziw, że im nie w smak dość dziwna u nas 


= A 


solidarność magistrów, którzy wyjąwszy kilku tehórzów 1 sobków 
jak jeden mąż w obronie swego istnienia stają. Ale dziwna rzecz 
Ze farmaceuta może zdobyć się na tak dzikie argumenta, jak te, 
którymi żądania kolegów zwalcza. 

W Węgrzech i w ubogiej Kroacyi może ustawa nakazy- 
wać, aby na 4000 mieszkańców była apteka, u nas nie 
aptekarze mieliby mniej dochodu 1 nie mogliby tak dobrze swego 


redaktora kupnego płacić? Bez obawy — bo wszyscyby się na to 
składali — suma wyjdzie ta sama. 

Nieuczciwą drogą doszli aptekarze do prawa sprzedawania 
koncesyi, przelewania ich na innych — cóż dziwnego, że się te 
nicuczciwość chee usunąć — ale tego broni czasopismo towarzy- 
stwa pryncypałów — bo to ich interes. 


Zony aptekarzy nie są uzdolnione do prowadzenia aptek, 
farmaceutom chleb odbierają, ale to farmaceuty platnego nic nic 
obchodzi, jego obchodzi interes tych, którzy mu płacą za pisanie. 
Nieprawnie sprzedaje się koncesyę — zabraniają to wyraźnie prze- 
pisy ustawy — panowie znaleźli sposób obejścia tego przepisu — 
brońmy panów pryncypałów, bo płacą! 

Aptekę realną może posiadać niedolęga umysłowy i fizy- 
czny — bo on ma pieniądze, zaplaci za obronę — więc broń go 
panie pismaku płatny ! 

Ruina grozi przez postulaty farmaceutów rodzinom pryn- 
cypałów, ruina w imaginacyi tych, co bodaj 10 tysięcy na chleb 
potrzebują — ale że setki farmaceutów dla dobrego i wspaniałego 
bytu kilkudziesięciu panów żyją bez jutra, bez wolności: bez wy- 
tchnienia pracują aż do zniedołężnienia, eo to panów pryncypałów 
obchodzi. 

Zadaja od nas, byśmy tylko skromni byli w życzeniach 


— uczuciem ludzkości się kierowali -— ale sami — sami bez za- 
stanowienia wyzyskują prac ujących i ani krzty nie ustapia dobro- 
wolnie. Ale czasopismo przez nich placone — ich broni! 


Tym kolegom, którzy z nami są jednej myśli i przy- 
chylni naszej czynności przesyłamy niniejsze ogólne sprawozdanie 
'achunkowe: 

Zebrano zir. 101 5 et, Wydano na ułożenie, druk, pa- 
pier petycyi, na korespondencyę, przesylkę 1 wysłanie petycyi, oraz 
drobne wydatki złr. 76. Na dalsze wydatki pozostaje zlr. 25 5 et. 

ct nn pio EM D "fügt e 
Magistrowcio farmacyi. 


Lé 


Wystawa sanitarno - farmaceutyczna. 


Pawilon sanitarno- -firmaceutyczny, oszalowany i pod da- 
chem, czeka na ostateczne wykończenie i przyozdobienie, aby przy- 
tulić okazy przemyslu aptekarskiego, jakie do teraz przez następu- 
jących Pp. Wystawców zgłoszone A Baumann, Winniki, okazy 
farmaceutyczne. —Deiser, eos środki aptekaiskie i 1 kosmety czne. 
Beldowski, Kraków, pudelka Cauta Dobrowolski, Nowa wieś, 
opatrunki. Dr. Tones Koszutski, Poznań, produkty lecznicze. Wład. 
Kurdelski, Labiszyn w Ks. Poznańskiem, woda selterska i destylo- 
wana. Lewandowski, Gniezno, wyroby farmaceutyczne i chemiczne. 
Machalski, Kraków, aparat ekstrakcyjny. Malkowski, Załośce, pras: 
do wyciskania plastrów. Mańkowski, Sientawa, pigułki. Mikolasch, 
Lwów — —? Nitribit, Krynica, wyciąg iolejek smerekowy. Gracyan 
Piotrowski, Blida w Algeryi, prodnkty aptekarskie. | Sleezkowski, 
Kraków, środki toaletowe, hygieniezne i lekarskie. Stenzel, Koto- 
myja, wyroby aptekarskie. Świtalski, Przeworsk, wina lecznicze 
1 atrament kampeszowy. Wilczyński, Kraków, miody lecznicze. 
Zalwadnik, Złoczów, kapsulki lecznicze „Ilygea,* szafka na truci- 
zny, trzymadla do recept i próbówek. 

Jakoś bardzo smutno przedstawia się dział aptekarski, a 
przecież jest jeszcze kilka tirm, które zajmują się wyrobami tarma- 
ceutyezuymi 1 śmiało moglyby obesłać wystawę. Z krajowych pro- 
ducentów ziół nie widzimy żadnego, a przecież w tym kierunku, 
choćby zbiorowa wystawa, byłaby pożądaną i mogłaby przynieść 
korzyści. 

Czem zapełnimy te 80 mL] przeztrzeni? Chyba, że apteki : 
starożytna 1 nowożytna, jakie Towarzystwo aptekarskie wystawić 
zamyśla, zapelnią tę próżnię — jeżeli uda się zgromadzić coś wi- 
dzenia godnego, szezególnie co dotyczy apteki starożytnej; nowo- 
żytną toic ca firma F. A. Wolff z Wiednia. Tak wiec 
i to musimy zapożyczyć u obeyeh! 

Obawiać się należy, iż w skutek ospałości, braku energii, 
disharmonii i mnych czynników ujemnych, jakie co dzień wy E 
na wierzch, tegoroczna wystawą farmaceutyczna wypadnie gorzej, 
jak w r. 1888 1 1891 podczas Zjazdu Lekarzy i Przyrodników 
polskich we Lwowie i w Krakowie. Ostateczny czas, aby pomyślić 
jak ratować honor aptekarstwa galicyjskiego. 


BE ADO SE 


Na fundusz budowy pawilonu sanitarno-farmacentycznego 


wpłynęły po dzień 20. kwietnia następujące datki: 


Gremium aptekarzy w Krakowie . . . . . . . . . . . 200 złr. 
A 5 A "7". 2 47. 28 
Towarzystwo aptekarskie we Lwowie . . . . . . . . . 200 , 
WW.Pp. Amirowiez, apt. w Stamisławowie. . . . . . . 35, 
Allerhand, zarz. apteki w Budzanowie. . . . . 2, 
Bełdowski, mag. farm. w Krakowie . . . . . . 5, 

Juan med we Lwowes > Fa A 

MS api w Nowym POA o o o s osco Éy 

Fiebert, apt. w Dukli . "< a. BLU 
emuem api w opak e 
Jakubowski, apt. w Nowym Sączu . . . . . . 6, 

Pankau ai. wdlakowie m. aa doe oo TRU a 
luepiaukiewicz, apt. w Przemyślu . . . — . . 0% 

DEE GE, api Gen, a s s o o ado pu Es 
Mikolasch, apt. we Lwowie . . . . KO ARE 

Ium DID prow Am SEZ SAB 

NOR, apie w Czortkowie ="" o"... 4.4% A, 

Rosner, apt. w Krakowie e M 2. M 

Pn, uskon, Ppi Wo T ue 3 EU, 

Sol arzt dpt. wlrzeńtyśiy ECC e en 

Stenzel, pt. woo - 4... EV. 
Steckmr, apra oe. v.s. « de YOU os 
Szankowski, apt. w Tłumaczu . . . c xi or 
Wewiórski, apt. we Lwowie E: x 

kazem .-. Dom 


Z ust JW. Radey i Protomedyka Dra Merunowieza do- 
wiedzieliśmy się, iz jest nadzieja, że koszta budowy pawilonu zo- 
staną pokryte. Gdyby jednak okazała się nadwyżka, natenczas 
kwota jakaby z datków od aptekarzy pozostała, zostanie przezna- 
czona na fundusz emerytalny dla farmaceutów. 


aaa zaiste było pamiątką naszej Wystawy krajowej, 
względnie farmacentycznej, gdyby ta kwota pięknie się prezentowa- 
ła. Najtrudniejszy początek, więe śmiało do dzieła. Spodziewaé sie 
nalezy, i2 do zalozenia tego węgielnego kamienia nie braknie ża- 
dnego z P. T. pp. Aptekarzy i Farmaceutów. 1 ci, którzy umia 
wspierać innych, 1 ci, którzy narzekają na brak zapewnienia przy- 
szłości, przyczynią się niewątpliwie do tego dziela. 


z". ZE 


„ziarnko do ziarnka, a będzie miarka.” 

Datki nadsyłać należy do Dyrekeyi Wystawy krajo- 
wej we Lwowie, a bardzo pożądanem byłoby nadmienić na prze- 
kazie: nadwyżkę przeznaczam na fundusze emerytalny dla far- 
maceutów. 

Redakeya. 


Wiadomości biezace. 


Kol. p. Marianowski, zarzadea apteki I. Macury w Stanisławowie, do- 
nosi nam, iż od 1. maja obejmuje dzierzawe apteki w Bohorodezanach. 

Kol. p. Z. Thiirhaus donosi nam, iż d. 15. kwietnia nabył aptekę re- 
alna w Bursztynie, powierzywszy tymczasowo zarząd kol. p. Wyszatyckiemu. 

Kol. p. M. Voghel wydzierzawił apteke kol. p. Pawłowskiego w Czer- 
nioweach i obejmuje takową od 1. maja. 

Kol. p. Izydor Chorzemski wydzierzawił aptekę kol. p. M. Bardasza 
w Trawniku w Bośnii. 

Otrzymujemy następujące wyjaśnienie: Czcigodny panie Redaktorze! 
Ponieważ wiadomość o s. p. Władysława Próehnickiego podana w Nr. 4 Kur. 
apt. jest w ten sposób stylizowana, iż mogłaby Kolegów nic znajacych całej 
prawdy naprowadzić na krzywdzące mię domysły, upraszam uprzejmie o ła- 
skawe sprostowanie tej wiadomości w najbliższym numerze Kuryera apt. w ten 
sposób, że tragiczna śmierć s. p. Próchnickiego była naturalnem następstwem 
brutalnego czynu, jakiego się na mej osobie dopuścił, za to, że w możliwie 
najdelikatniejszy sposób wypowiedziałem mn miejsce za ciagłe burdy z kole- 
gami, oraz za systematyczne nietaktowne i dla interesu mojego wielce szkodli- 
we traktowanie publiczności. — Zadnych innych nieporozumień między mna, 
a nim nie było, co poświadcza wszyscy jego współpracownicy. 

Byłbym tej nad wszelki wyraz dla mnie przykrej sprawy publicznie 
nie poruszał, gdyby wiadomość o śmierci podaną była bez wszelkich komentarzy. 
Podgórze 24. kwietnia 1894. Z prawdziwem poważaniem Karol Luezko, 

Z przyjemnością umieszczamy powyższe wyjaśnienie, ale to „naturalne na- 
stępstwo* jest dla nas zupełnie niezrozumiałe. Wobee powyższego wyjaśnienia, 
jest dla nas również niezrozumiała wiadomość podana w ,Zeitseh. d. all. oest. 
Apoth. Ver.“ 2e s. p. Władysław otruł się z przyczyny nieuleczalnej choroby. 

ledakcya. 

Pośpiech XIX. stulecia. W „Pharmac. Post“ Nr. 15. wyezytalismy wia- 
domosé, 1% p. Czesław Zubrzycki wydzierzawił aptekę W-go Kalinowskiego 
w Rzeszowie, czemu nie daliśmy wiary. W Nr. 16. „Pharm. Post“, znajduje- 


my sprostowanie samego właściciela apteki, że apteke p. Z. nie wydzierzawił 
i że kol. p. M. Dron zarządza nadal apteka. Jak nieprzyjemnym jest tak dla 
właściciela jak i dla zarzadey taki pośpiech 


a może i zła wola — w prze- 
syłaniu podobnych wiadomości, to każdy łatwo osądzi. W ogóle wszyscy 
terażniejsi nowi właściciele i dzierzawcy aptek chorują na to, iż chcieliby, aze- 
by jak najprędzej cały świat o nich wiedział. 

Do Wys. c. k Namiestnictwa wpłyneły podania o apteki: w Baligro- 
dzie, w Trzebini i w Rzeszowie. 


Pożar jaki nawiedził Nowy Sacz, oszczędził obie apteki. — Kol. p. 
Wilipkowi spalił się tylko dach na tyluej części domu niepokrytej blacha, a 
kol. Jakubowskiemu 10 okien, firanki, portiery, sofa i szafa. — Wobec strat, 


jakie inni ponieśli, szkody Le nie maja znaczenia, ale za to czynność w apte- 
kach na długi czas zmniejszy się znacznie. 

Konkurs na aptekę w Jagieluicy, zwabił aż 27 kandydatów. „Oby 
Najgodniejszy“ uzyskał koncesyę. 

Przeciw nadaniu koncesyi na aptekę w Korczynie Koledze Zurawskienu, 
wniesiono 8 rekursów. 

Magistrowie farmacyi pp.: Wincenty Kurczabiński, Papte i Rosen- 
stock zostali mianowani c. k. praktykantami clowymi, ostatni jeszcze przed 
dwoma miesiącami. 


Korespondeneya Redakcyl. 


Kol, p. R. w Tyezynte. Prosimy o cierpliwość, jak Kolega widzi, brak 
miejsca, a obszerniejszego dodatku wydawać nie możemy, bo z nadesłanej przed- 
płaty, nawet zielonego stolika redaktorskiego kupić nie możemy. 

Kol, J. IF, T. Bardzo dobre. Serdeczne pozdrowienie. 


Piotr Mikolasch 


apteke EN ON e 


2-10. przypomina P. 'P. pp. Kolegom 
WINA LECZNICZE 


swego wyrobu, cieszące sie od lat wielu zasluzonem 


uznaniem P. T. pp. Lekarzy, nietylko w kraju lecz 
| po za granicą. 
P.T. pp. Kolegom udziela możliwie najwyższy opust. 


ay Max Sobel 


emer. aptekarz 
Wien, L, Bickerstrasse Nr. 20. 
Główny skład przetworów farmac. i specy- 
alności. Opatrunki i przybory chirurgiczne. 
Antrophory, środki na tasiemca, pręciki, 
kapsułki, tabletki, pigułki ocukuzane, wina 
lecznicze, mydła leeznieze, stożki migreno- 
we, plastry 1 maści smarowane, czapki, gał- 
ki, przetwory Zelaziste, jadowe; środki po- 
żywne dla dzieci, leki wykrztuéne, rozwol- 
niające i wzmacniające. Wszelkie wyroby 
farmac. z różnorodnymi lekami. — Szezegó- 
łowe cenniki darmo i opłatnie. Dopakowa- 
nie iunych rzeczy uskuteczniam bezpłatnie, 


Otrzymałem zastepstwo huty 
szkda w Majdanie górnym 
i polecam : białe flaszki i słoiki, kopa 
85 et, niebieskie 95 et. jasno-ziel. 75. 
FHaszki i słoiki z zatyczkami szklanymi od 
5—4000 gr., sztuce do sączenia, kolby, fla- 
szki na olej rybi, na wodę kolońską, na 
proszek perski, do ssania, lejki, moździerze, 
it. p. Łaskawe zamówienia jedynie pod 
moja adresa nadsyłać proszę. 

Z. Newelski. 
6) farmac. w Kołomyi. 


Mikroskop ì jego użycie. 


Przewodnik przy mikroskopowych bada- 
niach dla aptekarzy, lekarzy, urzedników 
zdrowia, kupców, techników, nauczycieli 
itd. mzez Dra Hermana Hagera napisany 
w języku niemieckim, a na język polski 
podług siódmego wydania pzzełożony przez 
Jana Wiesława Radwańskiego, magistra far- 
macyi, Z 322 drzeworytami. 
— U p 
= (cua 2 zir. 70 ct. Š 


— 
Nabyé mozna w ksiegarni 
Gebethner i Ska w Krakowie 
(1-2) i Warszawie. 


Jan Pacañowsiki 


Kraków Grzegórzki 2. 


ELA EA 


pudełek apiekarsk, 1 litoorafia 


cieszaca się od roku 1868 powszeehnem 
uznaniem P. T. pp. Aptekarzy poleca nadal 
swoje wyroby kartonowe i druki w zakres 
(1—4) litografii wehodzące. 


Brobne ogloszenia. 


Na zapytania odnoszace sie do poniższych ogłoszeń odpowiada- 


my tylko wtedy, jeżeli równocześnie dołaczona jest marka na odpowiedź. — 


Wszelkie inne zapytania traktujemy jako ogłoszenia, Wyjątkowo tylko i na 


wyrażne żądanie odstepnjemy od tej zasady. 


Redakeya. 


Ng sister farmacyi z 5-cioleciem poszukuje od 15, maja lub od 1. czer- 
wca posady. — Listy pod BB. S. 142 do Redakeyi. 


PA: jednej z większych aptek na prowineyi, życzy sobie zamiany 
4 $ z " E " a Ś g S 
zarządu. Warunki dobre, stanowisko niezawisłe. Listy pod M.MB. 143 do Red. 


doro a od 15. maja do 15. sierpnia tylko dla zdolnego receptarynsza. 
Odpis świadectw lub rekomendacye. Listy pod XH. ge, 144 do Redakeyi. 


WE agister farmacyi dobrze polecony znajdzie umieszczenie w większem 
mieście. Ilonoravium stosownie do zdatności 60—80 złr. Odpis świadectw 
lub rekomendacye. — Listy pod A. &. 145 do Redakcyi. 


dMéíarszy. raitymowasy Magister farmacyi poszukuje kilkutygodnio- 


KŁ wego zastępstwa w Galicyi zachodniej. Listy pod BB. 0. 146 do Redaktora: 


I» sprzedania: Fl. lamii, — sambnei, fol. menth. pp., — molissae, 
hrba absynthii, — violae trice. Pawlikowski, Mielec. 


papis na Bukowinie z rocznym dochodem brutto 3400 zlr. do 
sprzedania. 


Apteki do kupna i do wydzierzawienia poszukiwane. 


pieka w miasteczku w Galicyi wschodniej do sprzedania. 
Wiadomość pod IB. ©. u Redaktor: 


RH agister farmacyi zatrudniony od dłuższego czasu w jednej z aptek 
lwowskich, poszukuje umieszczenia jako receptaryusz. 
G-cio tygodniowe naprzód porozumienie niezbędne. 


Prakiylkant potrzebny do Bośni. 


Praktykanta poszukuje apteka w Rudniku. 


NI'odszy Magister farmacyi lub asystent znajdzie umieszezenie 
-w aptece w Wadowicach. 


Jtarszy, rutynowany Magister farmacyi. katolik, znajdzie zaraz 
umieszczenie w aptece na prowincyi. Listy ze znakiem H. R. T. 17. 
do _ do Kedakeyi. 


Bé une aptekę realna z obrotem 7—12 tysigey złr. Zgłoszenia przyj 
muje przez grzeczność Apteka w Rozwadowio. 


Gria w miasteczku w Galieyi zachodniej do sprzedania. 
Wiadomość pod BR. M. 12. u Redaktora. 


promo się kupna apteki realnej, w wiekszem mieście przy 
kolci, najchętniej w Galicyi zachodniej. liwentualnie jest apteka do sprze- 
dania lub do zamiany w Galicyi wschodniej, z rocznym dochodem 5.000 
zł. Wiadomość pod RR. Z. 18. u Redaktora. 


nister farmacyi poszukuje posady w wiekszem mieście. Wiadomość 
pod P. R. 130. u Redaktora 


Ng sister farmacyi, izraelita, poszukuje posady od 1. lub od 15. maja. 
-Wiademosé pod E. Né. 120. u Redaktora. 


Pose uje się dzierzawy apteki z obrotem 4—0000 złr. Wiadomość 
pod HE. B. 19. u Redaktora. 


Praktykant znajdzie korzystne umieszczenie. Listy do Redaktora, 


eo koło Lwowa do wydzierzawienia za 480 złr., kaucya nie wielka. 
Wiadomość pod E. J. 20. u Redaktora 


U wiadomienie. 


Wszystkich P. T. pp. Właścicieli aptek, którzy potrzebują współpra- 
cowników i Pp. Farmaceutów, którzy poszukują umieszczenia, zawiadamiamy, 
iż tylko tym ofiarujemy nasze pośrednictwo, którzy nadoślu na 3—0 razowe 
ogłoszenie 1 złr., oprócz marek na korespondencyę. Ci Pp. Farmaceuci, którzy 
sobie życza, abyśmy ich polecili, winni nadesłać albo odpis świadectw, albo 
rekomendacye aptekarzy; podać czas pracy zawodowej i wyznanie. 

ltedakcya. 
Złoczów. Drukarnin Wilhelma Zukerkandla 197/04, 


